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Konstytucja bolszewji.
Poniżej podajem y szkic nowej konstytucji 

S. S. S. R: Państwo bolszewickie, jakkol­
wiek na zupełnie innych zasadach oparte, 
sięgnęło po zwykłe wzory państw  reprezen­
tacyjnych W porów naniu z polską k on­
stytucją, konstytucja bolszewji posiada ce­
chy, k tóre je korzystnie w yróżniają od 
ustawy 17 marca. Jest też od polskiej kon­
stytucji znacznie mniej dem okratyczna

Swoista cecha konstytucji sowieckiej 
polega przedewszystkiem na zup ełnem  od 
sunięciu zasady bezpośredniości w yborów . 
Przeciwme, cała budowa Związku poiega na 
pośredniości wyborów. Następnie, dwuizbo­
w ość w państwie uolszewickiem istnieje n a ­
prawdę, a me tak jak u nas tylko na papierze.

Jeżeli więc będziemy abstrahow ać od 
zasady głównej ustroju państwa bolszewic 
kiego, t. jest od dążenia, aby Rosją rządzili 
tylko kom uniści i ich sympaSycy— to poza- 
tem w budowie konstytucji sowieckiej w ię­
cej wiazimy zdrowego sensu i więcej liczenia 
się z realnymi w arunkam i niż w tej kon­
stytucji, w której idee zupełnie bolszewic­
kie system atyzował narodowy „prawicowiec11 
p. Dubanowicz.

Najwyższą władzą Związku republik so 
wieckich jest Zjazd Sowietów, między zaś 
zjazdami tym i--C entralny  Komitet Wyko­
nawczy Związku, składający się z dwóch 
izb—Rady Związku i Rady narodowości,

Zjazd sowietów składa się z przedsia 
wi-.ieli sowietów m iast w stosunku jednego 
delegata na 250011 wyborców, tudzież z 
przedstawicieli sow ietu .v gubernjalnych (wsi) 
w stosunku jednego delegata na 125.000 
wyborców. Delegaci na Zjazd sowietów 
wybierani są na gubernjalnych zjazdach s o ­
wietów lub na zjazdach sowietów danej re ­
publiki.

Zjazdy sowietów odbywają się z zasady 
raz na rok. W nadzwyczajnych wypadkach 
m oże Centralny Komitet Wykonawczy 
(,,CIK“) zwołać zjazd także w term inie nad­
zwyczajnym T o sam o dzieje się na żądanie 
Rady narodowości lub dwóch co najm niej 
republik, W tym ostatnim  wypadku może 
jednak C1K wstrzymać zwołanie zjazdu do 
późniejszego term inu, jeżeli ma po temu 
dostatecznie ważne powody.

Jak  z tego widzimy, Zjazd Sowietów 
Związku jest właściwie rodzajem  zgrom a­
dzenia narodowego, które wyłania dopiero 
ze siebie właściwe organy ustawodawcze, 
więc Centralny Komitet wykonawczy,. zło­
żony z dwóch izb— rady związkowej i rudy 
narodow ości. Na wyborze tego kom itetu 
wyczerpuje się właściwie zadanie Zjazdu 
sowietów, dla którego konstytucja nie prze 
widuje żadnych dalszych kom petencyj, wy­
jąwszy wypadki nadzwyezaji e, w których 
kom itet centralny sam rozstrzyga, czy jakąś 
spraw ę ma oddać pod decyzję Zjazdu czy 
me.

C entralny Komitet wykonawczy, czyli 
kró tko  CIK, jest właściwym dwuizbowymi 
parlam entem . Niższą jego izbę--R adę związ­
ku, wybiera Zjazd proporcjonalnie do liczby 
ludności Każdej z republik  z pośród ich 
delegatów w licznie 371 członków. Rada 
narodow ości tworzy się z  wybranych o so b ­
no przez zjazdy sowietów' poszczególnych 
republik delegatów pb pięciu z każdej re ­
publiki i po 1 od każdego autonom icznego 
okręgu. Wszyscy jednak członkow ie rady 
narodowości m uszą być zatwierdzeni przez 
Zjazd Związku.

Drt praw om ocności każdej ustawy n a­
leży, aby 1-mo była rozpatrzona zarówno 
przez Radę Związku i przez Radę N arodo­
wości, 11-do była przez ©ba te ciała uch­
waloną. R ozpatrzona i uchwalona ustawa 
wchodzi natychm iast w życie na o tsza rzę  
eałego Związku. O bie izby m ają prawo 
kontroli wszystkich aktów władzy w yko­
nawczej, praw o zawieszania ich zarządzeń, 
wreszcie jednakie prawo inicjatywy. W razie 
niezgodności obu izb, wchodzi w życie spe­
cjalna kom isja porozumiewawcza, której 
zadaniem  jest doprowadzić do kom prom isu. 
Jeżeli kom isja celu swego nie osiągnie, 
łłdbywii się wspólne posiedzenie obu izb

Zawiadomienie
dla przeprow adzenia bezpośredniej dyskusji 
jednakowoż z osobnem  każdej izby g łoso­
waniem, W razie jeżeli i ten środek ,;.v 
pom oże spór idzie przed forum  Zjazdu 
Związku, który rozstrzyga go definitywnie.

Każda izba wybiera seb ie siedm iogłowe 
prezydjum, które urzęduje stale, p rzygoto­
wuje sprawy do rozpatrzenia i sam em  
rozpatryw aniem  kieruje.

Oba te prezydja plus siedm iu dalszych 
delegatów, wybranych przez radę związku 
i radę narodowości na w spóinem  posie­
dzeniu, stanow ią prezydium  CIK-a, k tóre w 
czasie między zjazdami Związku i posie- 
dzferilanff Centr. Kom Wyk, ma charakter 
i funkcje najwyższej władzy Związku. Prze­
wodniczą w prezydjum kolejno prezydenci, 
których Centr. Kom. Wyk. wybiera rów no­
cześnie z calem prezydjum w takiej liczbie, 
ile do Związku w danym czasie wchodzi 
republik. Prezydjum  CIK-a jest odpowie­
dzialne zarów no przed Centralnym  Kom i­
tetem wykonawczym  jak przed Zjazdem 
Związku.

A parat selekcji dla organow  ustaw o­
dawczych iest więc —  jak widzimy — bar­
dzo skom plikow any. Członkowie Central­
nego Kom itetu Wykonawczego przechodzą 
aż przez cztery sita. Wyborcy bowiem wy­
bierają sowiet juz to wielkomiejski, już to 
powiatowy. Sow iet powiatowy wysyła de­
legatów do gubernjalnego, gubernjalny wy­
syła delegatów do zjazdu sowietów danej 
republiki. Ten zjazd wysyła delegatów na 
Zjazd Związku, a ten  dopiero wybiera 
członków  CIK-a. Jeżeli zaś idzie o prezy- 
djum CIK-a, będące właściwą najwyż­
szą władzą Związku, to wychodzi o no  aż

pięciokrotnej destylacji. Przy aktach zaś 
wyborczych trzeciego, czwartego i piątego 
stopnia zastosow ana jest pluralność, według 
której jeden głos mieszkańca wielkiego 
m iasta rów na się pięciu głosom  m ieszkań­
ców wsi.

Najwyższym organem  władzy w yko­
nawczej jest Radą Komisarzy Ludowych, 
Wybiera ją CIK w. liczbie 12 osób, w czem 
jeden przewodniczący Rady, jeden jego 
zastępca i dziesięciu kom isarzy; spraw 
zagranicznych, wojskowych i m orskich, ko­
munikacji, poczt i telegrafów, handlu, 
inspekcji robotniczo-włościańskiej, prezes 
najwyższej rady gospodarstw a luuowego, 
pracy, aprowizacji, finansów. Pierwszych 
pięciu kom isarzy ludowych jest organam i 
ogóino-związkowymi w tem znaczeniu, że 
w poszczególnych republikach m ają oni 
m ianowanych przez siebie i im bezpośred­
nio podległych pełnom ocników, którzy kie 
rują agendami dotyczących resortów . P o ­
zostali zaś kom isarze są t. zw. „zjednoczo­
nym i", co polega na leni, że ich organam i 
wykonawczym* w poszczególnych republi­
kach są, nie juk n tam tych pełnom ocnicy, 
ale kom isarjaty odpowiednie, wybrane przez 
sowiety dotyczących republik.

Najwyższą władzą sądow ą jest Najwyż­
szy sąd Związku, złożony w polnym sw o­
im Komplecie z U  członków , w czem pre­
zes, zastępca jego, cztćrech prezesów naj 
wyższych sądów każdej republiki, wreszcie 
pięciu członków mianowanych przez CiK. 
Najwyższy sąd jest ostatn ią  instancją dla 
wszystkich spraw  karnych i cywilny:":, stoi 
na straży konstytucji, jest trybunałem  sta­
nu wobec kom isarzy ludowych związko­
wych i poszczególnych republik, interpre­
tuje autentycznie wszystkie ustawy związko­
we, wreszcie rozsądza sprawy sporne i mię­
dzy poszczególnemi republikami Związku. 
Sąd ten funkcjonuje w czterech składach: 
a) w komplecie, b) w kolegjum cyWilnem, 
c) w kolegjum  karnem* d) w kolegjum 
wojskowo- transportow em .

Przed ten są  l przychodzą sprawy albo 
w drodze instancyj albo w noszone są  przez 
p rokurato ra Sądu Najwyższego, którego 
organem  jest t. zw. „O G PU " (obszczeje 
glew noje politiczeskoje uprawienie) utwo­
rzone w miejsce pam iętnej „ Czrez wyczaj ki “, 
a m ające za zadanie walkę z „kon trrew o­
lucją polityczną i ekonom iczną, szpiegost­
wem i bandytyzm em ". O G P li ma podw ład­
ne sobie organy w każdej republice w po­
staci „GPU" z odpow iedniem i niższemi 
rozgałęzieniam i. Je s t to właściwa adm i­
nistracja policyjno-polityczna państwa.

Każda republika m a swój zjazd, swój 
CIK i sw oją radę komisarzy ludowych—

A dm inistracja przypomina, że czas odnow ić prenum eratę na m iesiąc wrzesień. 
Równocześnie uprasza Sz, prenum eratorów  zalegających w opłacie, o łaskaw e 

regulowanie ndeżnośc.i,
ylszystkim prenum eratorom , którzy nie odnow ią prenum eraty , w ysyłanie p is­

ma będzie o ezw aim ikow o wstrzymane.
Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem  Pocztowej Kasy O szczędnościow a5 

Nr Su25łf na rachunek Wydawnictwa „Słowo".

A dm inistrator gazety „SŁOW O "
(—) Śf. Grabowski

Poszukuje się
wykwalifikowanego stenografa lub stenografki do agencji telegraficznej 

Zgłoszenia piśm ienne z podaniem  curriculum  vitae przyjm uje adm inistracja

„Słow a" pod „STENOGRAF"

rolnictwa, finansów , pracy, sprawiedliwości, 
oświaty, ubezpieczenia społecznego, ap ro ­
wizacji i inspekcji robotniczo-włościańskiej, 

Wszystkie ustawy i rozporządzenia ogła­
sza się w językach republik związkowych, 
więc po rosyjsku, ukraińsku, białorusku, 
orm iańska, gruzińsku. tatarsku. Herb pań ­
stwa jest wspólny i przedstawia m łot i 
sierp, złożone na krzyż na de kuli z iem ­
skiej, otoczonej kłosami i napisem  w sześ­
ciu językach „proletariusze wszystkich k ra­
jów łączcie się". Sztandar całego państw a 
czerwony z herbem u rogu. Stolicą Związ­
ku jest Moskwa.

Sejm i Rząd.
Eksport do Węgier.

WARSZAWA, 23. VIII..(Aw.) W sfe­
rach rządowych om aw iana była sprawa 
wprow adzenia op łat wywozowych od W i­
gier, Ponieważ w bilansie naszego eksportu 
pozycja Węgier po  przyłączeniu G órnego 
Śląska zajmuje miejsce naczelne, opłaty 
wywozowe od teg o  artykułu wpłynęłyby w 
znacznej m ierze, bez obciążei ia spożycia 
wewnętrznego, na stan  finansow y państw a.

Sprawa* Jaworzyny.
WARSZAWA, 23 VIII. (A. w.). W zw ią­

zku z przyjazdem M inistra Seydy odbyć 
się m ają specjalne narady  sfer rządowych 
w spraw ie polskiej kom isji granicznej J a ­
worzyny.

Akcja oszczędnościowa.
WARSZAWA, 23.VIII. (A. w.), zapo- 

cząikow ana przez r2ąd obecny, a p row a­
dzona przez G łów nego K om isarza Oszczę­
dnościowego akcja oszczędnościow a d o ­
prowadza do konkretnych wyników. M ia­
nowicie Komisja Oszczędnościowa przy 
M inisterstwie Spraw Zagranicznych, od­
bywszy 7 posiedzeń, rozpatrzyła istnienie 3 
placówek zagranicznych, w ogólnej liczbie 
84, oraz 1 wydziału, przyczem postano- 
w .ono przedstawić do aprobaty Seydzie 
w niosek o zmniejszeniu etatu  tych placó 
wek do sum y U  m iljardów m ąrek rocznie. 
M inisterstwo Przem ysłu i Handlu, przy­
stępując do zredukow ania aparatu urzędni­
czego, przedewszystkiem  przeprow adza li­
kw idację D epartam entu Śląskiego od 1 
września 1924 roku. Zm iana D epartam entu 
spow odow ana jest szybko postępującą 
unifikacją Śląska z resztą Polski, i wo­
bec tego istnienie osobnego D epartam entu 
z budżetem o k o ło  50 tysięcy złotych pol­
skich rocznie, staję s !ę zoędnem . M inister­
stwo Przem ysłu i Handlu projektuje re ­
dukcję innych departam entów , względnie 
wydziałów, W związku z akcją oszczędi o 
ściową, dzisiejsza prasa notuje pogłoski o 
zlikwidowaniu M inisterstwa Zdrow ia P u ­
blicznego i wcieleniu agend tegoż M inister- 
gtwa dó Spraw Wewnętrznych.

Prawdopodobne zm iany w Rządzie,
„Kurjer Polski" podaja iż na kandy­

data min. skarbu upatrzou) jest obecnie 
r.ie p. Michalski lecz p. K ucharski. Zaś 
opróżniona teka min. przem ysłu i handlu 
przeszlaby w ręce p- M. Szydłowskiego. 
W takim  razie min. robót p u b l , . objąłby 
p. Bryl.

Niepewna sytuacja 
Gdańsku.w

GDAŃSK, 23, VIII, (Aw.) Sytuacja p o ­
garsza się z  dniem każdym z powodu nie­
ustannego wzrostu drożym y. Ni etyl ko r©

. botnicy, ale i pracodawcy nic godzą się na 
dotychczasowe norm y płac. Przem ysł m e­
talowy, w szczególności zaś największe 
przedsiębiorstw o w mieście Stocznia G dań­
ska, zam ierzają zerwać dotychczasową umo­

w ę, regulującą' płace robotników . Senat 
gdański liczy się z wybuchem nowego 
strajku, gdyż wypłacił policji specjalne do­
datkowe wynagrodzenie za służbę podczas 
ostatniego strajku generalnego, aby. wyko­
rzystać w ten sposób  niepewne żywioły w 
policji, na wszelki wypadek przeciwdziałając 
połączeniu się policji z niezadowolonym i 
robotn ikam i.

Statystyka wzrostu drożyzny.
GDAŃSK, 13. V ill. (Aw.) W edługuizę- 

dowych obliczeń drożyzna w wolnem mieś­
cie w tygodniu od 13-go do 22 go d. ni. 
wzrosła o 32,7 p ro c .i w porów naniu  z 
ubiegłym tygodniem.

Zamaeh aa prezydenta Masaryka-
„Przegląd Wieczorowy" donosi, że nie­

znani sprawcy przygotowali zamach na 
pociąg prezydenta M asaryka na stacji Brez- 
no; wczas jednak zauważono materjaf 
wybuchowy, położony na .torze i pociąg 
zatrzym ano- Zam ach ten był skierow any 
przeciwko prezydentowi M asarykowi, który 
bawi obecnie na Słowaeczyźnie. Nie­
nawiść do M asaryka jest na Słow aeczyźnie 
ogrom nie silną wskutek złam ania słowa 
honoru danego Sł#wakom przez M asaryka 
w Pitzburgu. Wogóle na Słow accżyźnie 
już od uruższego czasu daje się zauważyć ruch 
podobny do tego, jaki panow ał swego 
czasu i panuje obecnie w lrlandji przeciw ko 
Anglji.

0 wybory do Rady Ligi Harodów.
„Rzeczpospolita" podaje wiadomość z 

pism finlandzkich, że na odbytej niedaw no 
konferencji m inistrów  spraw  zagranicznych 
Państw  Bałtyckich m inister fiński Vennola 
zapewnił Polskę, że w razie wysunięcia 
polskiej k and jda iu iy  do Rady Ligi N aro­
dów, F inlandja udzieli jej swego p n p ard a . 
Na atak ze strony niektórych polityków 
fińskich z tego pow oau m inister Venn )la 
oświadczył, że w ten sposób  Finlandja toruje 
sobie i innym Państwom  Bałtyckim drogę do 
Rady Ligi. Szczególnie socjal-dem okraci fiń- 
cy czynią z tego powodu zarzuty Vennob, 
że działa wbrew parlam entowi fi wiąże p o ­
litykę Finlandji z polityką Polski.

Redakcja 5 Administracja „S Ł O W A " 
poleca sum iennego i uzdolnionego uiu- 
ralislę.O ferty pod „A S." do adm. „S.vow a“

D-r 1. Burak
(akuszerja, choroby kobiece) 

wznowił preyj^cie chorych. Zawsdna 16,
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3-eie Targi tfsehodnie.
Za dwa tygodnie nastąpi wc Lwowie 

f'tw apcie III T argów  W schodnich. Potrw ają 
( ne aż ,do 17 września. P ra c a ' przygoto- 
vawcza, rozpoczęta od w iosny i zasobna 

w doświadczenie lat ubiegłych, pozwala 
wróżyć im większe powodzenie i rozwój. 
J a k ą  rolę w naszem życiu gospodarczem  
odgryw ają Targi? N a py tan ie to odpow ie­
my krotko: a mianowicie jest to  o pierwszo- 
rzędnem  znaczeniu przegląd naszych sił 
gospodarczych, naszej wytwórczości i zdol­
ności eksportow ych. Poza tem  Targi Lwow­
skie nabrały znaczenia politycznego, ilu­
stru jąc bowiem nasz stan gospodarczy, 
przyczyniają się w niemałej m ierze do z a ­
przeczenia fałszywym pogłoskom , rozsie- 
wanym  przez wrogów, o naszym chaosie 
gospodarczym  i niezdolności produkcyjnej. 
Postęp, jaki zas/ed ł pom iędzy l-mi T aiga- 
mi a Ii-mi, świadczy o  tem, że odegr/w ają 
one właściwą rolę. Dla przekładu przyto­
czymy kilka cyfr. A więc udział wystaw­
ców w roku 1921 wykazał się cyfrą 1557, 
w roku zaś 1922 cyfrą 1852, czyli o  295 
dostaw ców  więcej. Z ogólnej liczby wy­
stawców Polska była reprezentow ana przez 
1608, zagranica przez 244, czyli udział za­
granicy procentow o wykazał się 13.2 proc. 
Powyżej podane dane świadczą, jak dużą 
rolę odegrywaią Targi w naszem zbliżeniu 
gospodarczem  z innemi państwam i.

Jak  już zaznaczyliśmy, horoskopy Ii' 
Targów  zapow iadają się pom yślnie. Teren 

1 wystawkowy został znacznie rozszerzony, 
liczba zgłoszeń wystawców z dniem każdym 
się zwiększa, również większy będzie udział 
zagranicy niż w Targach poprzednich, en e r­
gicznie bowiem prow adzona propaganda i 

* udzjał przedstaw icieisfw Targów  na Ja rm ar­
kach Lyoiiskich, K ontraktach Kijowskich, 
Targach W iedeńskich, P raskich, Lipskich i 
W rocławskich pobudziło żywe zain tereso­
wanie lwowską placówką. O statn io  ze s tro ­
ny wystawców otrzym ały Targi liczne pro- 
p< zycje wynajęcia ubikacyj wystawowych, 
k tó re po  zamknięciu Targów  byłyby użyte 
na m agazyny i składy tranzytow e dla to ­
warów zagranicznych. Dyrekcjo Targów, 
w idzą, w tem  ciągłość handlów  j, jaką za­
początkow ują Targi, wdrożyła energiczne 
staran ia, aby odnośne pawilony odrasu m o­
gły być użyte na ten cel. Zdając sobie do­
kładnie sprawę, jak wielką rolę odegiywa 
prasa, -zarząd Targów  prow adził i prowadzi 
szeroką akcje inform acyjną za pośredn ic t­
wem dzienników i pism periodycznych. 
O statn io  zaś wydał broszurę p, t. ,;Targi 
Wschodnie, perspektywy i rozw ój'4, p o ­
przedzoną przedm ow ą b. kierow nika M ini­
sterstw a Przem ysłu i Handlu profesora 
Henryka S trasburgera, podającą w krótkich 
lecz treściwych zarysach przebieg ll-ch 
Targów , Na zakończenie pozwolim y sobie 
przytoczyć ustęp z przedmowy prof. S tra s­
burgera, charakteryzujący rolę T argów  w 
życiu gospodarczym  Polski'- 1

..Sym boliczna nazwa Targów  W schod­
nich i miejsce, na k tó rem  się odbywają, 
uzm ysławiają tę rolę, jaką Polska, dzięki ■ 
swemu położeniu geograficznem u i ro z­
wojowi swoich sił produkcyjnych, wykony­
wać m oże i pow inna44.

K S.

Pieniądze
najkorzystniej-i najwygodniej ulokować! 

w iadom ość Tow. Handl. Zastaw 
S -to  Michalski Nr. 1

Kobiety i i i  wieku.
Ż O N A  CEZARA.
„M «i, je gani.ais des bataiiies, 
Ja.-iepiiiny m e gagnait d es co eu rs‘\  

N a p o l e o n  .
Pierw sza z kobiet „historycznych44 na 

progu nowego stulecia,,.
Postać nie wybitna, dla charakterysty ki 

w ieku bez znaczenia, ale niem niej rozgło­
śna. jak Ciekawa, ze względu na zajm owa­
ne stanow isko; narzucającą się oczom  na­
szym, wyobraźni naszej, zajm ująca bezpo­
średnie miejsce obok potężnej, legendowej 
postaci zwycięzcy z pod Austerlitz i Jeny, 
sam a otoczona legendą seniyrncntalno-m ę- 
czeńską. w obec tej nowej gwiazdy, po ja­
wiającej się nagle na świeczniku, bledną i 
gasną bodaj najjaskrawsze m eteory 
niewieście ze schyłku XVIII wieku —  
tak zupełnie, jak wobec dziejów Francji z 
pierwszego lat dziesiątka X.;X wieku ble­
dną dzieje wszystkich państw  Europy.

L i m p e r a t r i c e j  o s e p h i n e ! 7. 
m ałżonka Napoleona! p ierwsza cesarzowa 
Francuzów, w yniesiona na tron , rzucony z 
olśniew ającą siłą  i odwagą, jak pal w sam 
odmęt zaham owanej rewolucji, wdowa po 
jakim ś ściętym generale, przyobleczona w 
płaszcz cesarski unoszony przez królowe i

S

Z Niemiec.
P rz y g o to w a n ia  do  d y k ta tu ry  narodow ej.

BERLIN....23,- VIII. (PA T.; P ism a socja- 
listyczne donoszą o  'by j^ośęi tu Hitlera, 
który odbył dłuższą kóntei cuCję z  posłem  
Wulie. Ustalono, że wrązle utw orzenia dy­
ktatury narodow ej, jjjirtlec będzie przew o­
dniczącym m ającego się ukonstytuow ać 
trium w iratu.

. .  ■ ' ,  .*■ > . ■

T ajem n icza  k o n fe ren c ja  H in d en b u rg a

MONACHJUM, 22.V11I. p rz e d  kilkoma 
dniam i przybył tutaj Hindenburg, który 
zosta ł powitany- przez-, policję peństw ow ą 
ze wszystkiemi wojskowemi honoram i. Hin­
denburg odbyt tajem niczą konferencję w 
m ieszkaniu prem jera bawarskiego, von 
Kachra z byłym następcą tronu  bawar­
skiego Ruprechtem  K onferencja ta m iała 
podobno dotyczyć wystąpienia zbrojnego 
faszystów niemieckich w celu restauracji 

. m ortarchji, naprzód w Bawarji, a następnie 
w całych Niemczech. :

K onflik t S a sk o -p ru sk i.

BERLIN. 23, VIII (A W.) Konflikt p o ­
między rządem saskim  a rządem Strese- 
m anna dotychczas nie został zlikwidowany. 
P rem jer saski Heigner pow tórnie m a przy­
być do Berlina, aby przedstawić rządowi 
konieczność ustąp ien ia m inistra obrony 
państw a, G tsslera .

Zarząd socjalistycznej partji Saksonji 
powziął wczoraj uchwałę, że w razie po ­
zostaw ienia G esslera na stanow isku Mini­
stra O brony Państwa, należy zwołać ogól­
ny zjazd partji, na którym  postaw ionoby 
żądanie odw ołania socjalistów  z, gabinetu 
S tresem anna.

Z am k n ięc ie  granicy w N adren ji
BERLIN, 23 8, (Aw). N adreńska Ko­

m isja M iędzysojusznicza uctiwaliłu zam knąć 
granice między terenam i okupowanym i 
a Rzeszą Niemiecką do dn. 16 września. 
Decyzja ta  zosta ła  spow odow ana obaw ą 
p rzed  rozrucham i w pasie grani 
cznym i ch jcią przeszkodzenia napływowi 
agitatorów  z Niemiec,

E m isja  b an k n o tó w  baw arskich .

BERLiN. 23, VIII (A. W .; baw arsk ie  
M inisterstw o Finansów w  urzędow ym  ko­
m unikacie zawiadamia, że bawarski bank 
państw a zm uszony jest do rozprczęćia em i­
sji własnych banknotów , pom im o tego,, że 
nie posiada upoważnienia rządu Rzeszy 
Rząd bawarski zm uszony jest do tego k ro­
ku z powodu braku gotówki, gdyż zapo­
trzebow ania pieniędzy sk ierow ane do 
Rerchsbanku nić uwzględniano w całej ro z­
ciągłości.

O  fu n d u sz  dew izow y.
BERUW. 22, VIII. (PA T.) W m inister­

stwie finansów  toczyły się obrady z udzia­
łem  Kanclerza Rzeszy, m inistra skarbu oraz  
przedstawicieli niem ieckiego św iata gospo 
darczego. PrzjdnT otnm  obrad była spraw a 
program u ekonom icznego, celem którego 
jest sk łonienie kół gospodarczych do d o ­
browolnego oddaw ania części dewiz na 
rzec/ projektow anego funduszu dewizowe­
go. O bradow ano również nad kwestją p od­
niesienia cła wywozowego. K oła parlam en­
ta rn e  są  zdania, że zam ierzone środki 
przyniosą dodatnie rezultaty.

M ag is tra t b erliń sk i u p ro g u  b an k ru ctw a,
BERLIN. *23.VI1I (PAT). Rada Miejska, 

nie m ogąc pokryć deficytu tram wajowego

księżne, na k tó re j skinienie pow staje je­
dwabiami szeleszczący i kapiący z ło tog ło­
wiem jakiś w prost bajeczny, w skrzeszony 
dw ór wersalski; rozsiew ająca dokoła siebie 
łaski i złoto z taką m iłości wością i sw obo­
dą jakby w koleoce już ją  do roli tej 
układano — a potem  znikająca z widowni, 
gasnąca tak nagie, jak rozbłysła, jakby 
pierwsza, pękająca, m ilknąca struna N ap o ­
leońskiej epopei, której końca był upadek 
cesarzowej Józefiny niejako zapowiedzią,..

1 czyliż w istocie była cesarzowa Jó z e ­
fina pożałow ania godną, tragiczną ofiarą 
ambicji N apoleona? Czyiiż isto tn ie bluszcz 
to  był delikatny, jestestw em  swem całern 
przylgnięty do bezdusznego dębu, który 
strząsł go z siebie z brutalną bezwzględno­
ścią?

Przedewszystkiem , jaka to była kobieta,, 
k tó rą  w październiku 1795 r. piewszy raz 
ujrzał w życiu generał Bonaparte i k tóra w 
dni piętnaście po owem pierwszem sp o t­
kaniu kończyła list do niego skw arni:

„Bonsoir, m on ami, je vous embi asse"?
. -X '*

Jest w śród archipelagu Antylów, rzuco­
na na bezbrzeżne wod> oceanu, należąca 
do Francji, w ysepka mała, zw ana M aityni- 
ką. W tysiąc siedem set dwudziestym któ­
rym ś ruku przybył na jej wybrzeża, szuka­
jąc szczęścia i fortuny, ubogi francuski 
szlachelka imć pan K asper Tacher de la

w ynoszącego 60 miljardów m arek, wstrzy­
m ała częściowo ruch tram w ajow y w 
mieście.

Wzrost kosztów utrzymania

BERLIN, ‘23. 8. (P A T ), W zrost k o ­
sztów utrzymania, w Niemczech w sto ­
sunku do ostatn iego tygodnia wynosi 72 i 
pó ł proc.

K ryzys w ydaw niczy w N iem czech .

BERLIN, 22 8 . Sytuacja w przemyśle 
drukarskim  i wydawniczym jest zupełnie 
beznadziejna. We wszystk ch drukarniach 
w stizym ano całkowicie składanie wydaw­
nictw, przedewszystkiem  wydawnictw n a u ­
kowych.

, o  w _ _ o _________________________________ .

Polityka finansowa fliem ie l
W artykule p. t. „Zdum iew ająca gra “ 

w „Kurjerze W arszaw skim 4’ p. L. Bum 
rzuca ciekawe św iatło na gospodar kę fi­
nansow ą Niefniec.

O to są. ciekawe ustępy:
Z rosnącem  zdum ieniem  patrzy świat 

na niem iecką gospodarkę finansow ą, polega­
jąca już wyłącznie na na drukow aniu ban- 
knolów  bez pokrycia, opiewających na co ­
raz większe sumy. O statno  ukazały się 
banknoty  5 m iljonowe, cenione niżej do 
lara. O ile nowy rząd niem iecki nie /b o  
czy z drogę wytkniętej przez b. kanclerza, 
m ożem y oczekiwać, w najkrótszym  czasie, 
pojaw ienia się banknotów , opiewających 
na ledfln m iljard i więcej marek.

T rudno przypuścić, aby rząd niemiecki 
doszedł do tak szalonej inflancji bez jakie 
goś ukrytego celu. W szaleństw ie niemie- 
ckięrff jest m etoda i to  bardzo przejrzysta. 
O dsłania ją  paryski „M atin“, dowodząc, 
że rząd niem iecki z całą prem edytacją dąży 
do um yślnego bankructw a (co jest 2resztą 
rzeczą wiadomą) i że, wzamian za bezwar 
tósciow e pr,pierw, zgarnia w Anglji i w 
Ameryce funty sterlingów  i dolary, dzięki 
poparciu tej sam ej finansjery m iędzyna­
rodowej, k tóra sili się obecnie obniżyć 
kurs waluty francuskiej, belgijskie] i pol­
skiej,

D rukow anie banknotów  jest dla N ie­
miec procederem  bardzo zyskownym . P o ­
lega on na sprzedawaniu anglikom zer pa­
pierowych za szczere złoto, istotnie, kiedy 
rtą giełdzie londyńskiej p łacono  za funt 
sterlingów 5.000 mk., Berlin dodał jedno 
/e ro  na banknocie i za to  dosta ł ó 9 lun 
tów sterlingów  więcej za każdy swój „chi- 

J fp n  de,, pap ier44; kiedy z kolei 50.000 mk. 
spadły do funta, w Berlinie dodano jeszcze 
jedno zero i znowu tan im  kosztem  zgar­
nięto od Anglików liczne funty sterlingów .
1 rak dalej. Dziś Berlinowi płaci Londyn 
po funcie sterlingów za siedem czy osiem  
żer. -

Uruchomienie portu w Gdym 
•

GDAŃSK, 22 8, W porcie Gdyni nnm o 
trudności finansowych roboty p o stęp u ją  
naprzód, tak, iż w ciągu 2 m iesięcy do­
kończone będzie zasypywanie kamieniami 
m ola i ułożenia na nim szyn norm alno­
torowych, jak również przeprowadzona zo ­
stanie do końca mola elektryczność i wodo­
ciągi. IV ten sposób w jesieni będzre port 
gdyński uruchom iony dla okrętów  oceani­
cznych o tonaży U) tysięcy ton , zaś p o ­
ciągi Kolejowe będą mogły zawijać do koń­
ca mola, wybiegającego na óuO m etrów w 
głąb rn >rza.

Pagerie. Bił się juk ryba o lód, osiadał 
raz w jednem, raz w drugiem  mieście; nie 
w iodło mu się; długi rosły; rodzina pow ię­
kszała się; fortuny jak nie widać było tak 
nie widać. C ó ż ,z  tego, że przodkowie w al­
czyli w Ziemi Świętej z sukcesem  niem a­
łym! truć pan Kasper liczył już tylko na 
cud Boży. Liczył i nie przeiachow ał się. 
Zjawił się na wyspie gubernator nowy; 
wielki pan, świetne mający u dwory zwią­
zki, niemal sam odzielny władca na wszyst­
kie kolon je antylskie. N osił nazw isko rów ­
nież starożytne jak pięknie brzmiące: 
B eauharnais. N a pozór, jaki m ógł istnieć 
związek, między dostojnym  gubernan Tem 
z przym ierającym  z głodu w Fort Roya! 
szlachetkąr Dziwnem losu zrządzeniem  
m iał ów związek ustalić się niebawem.

Rzecz pozostała  nie rozjaśnioną w ja­
kim cnarakterze: starszej pokojowej, czyli 
też „panny do tow arzystw a44, weszła w dom 
gubernatora (ożenionego z rów nie jak  on 
w ysoko urodzoną dam ą) s ta r sza córka 
K aspra Tacher de la Pagerie Rzecz atoli 
jest najpewniejsza, że rychło panna Marja 
jęła wpływ wywierać nadzwyczajny na gu­
b ernato ra. Wyszła zam ąż za p. Renaudi-, 
na, bardzo zamożnego kolonistę, ale s ta ­
nowiska swego nie opuściła wcale; Beau­
h arn a is  dał mężowi panny Marji posadę 
urzędnika do specjalnych poruczeń przy 
własnej, osobie. S tąd  widać konsekwencje. 
Cała rodzina Tacher de la Pagerie, dzięki

Odpowiedź Francji n i  notę 
angielską,

PARYŻ, 22-8. (Pat). Odpowiedź francu ­
ska w ypełniła 18 stion  żółtej księgi, w 
rozdziale pod tytułem  „aneks44 następuje 
polem ika z tezami angielskiemi, o b e jm u ją­
ca 27 stron .

PARYŻ, 22. 8. (PA T.). Odpowieuz 
francuska na notę angielską, między iime- 
mi zawiera oświadczenie rządu francuskiego, 
który uważa, że spraw a odszkodowań jest 
zw iązana z całokształtem  zagadnień go sp o ­
darczych Europy. Rząd francuski zawsze 
brał pod uwagę niedom agania gospodarcze 
poszczególnych sojuszników, zwłaszcza sp ra ­
wę bezrobocia w Anglji.

W dalszym ciągu nota przytacza długi 
szereg ustępstw francuskich poczynionych 
dla Niemiec.

Rząd niemiecki .nigdy jednak nie liczył 
się z tem, stw arzając jedynie coraz to  no ­
we przeszkody; nota stwierdza, że do k o ń ­
ca roku przeszłego N iem cy przedstawiali 
swą sytuację finansow ą i ekonom iczną w 
jaknajgorszyiTi stanie, jednocześnie rozw ija­
jąc swój przem ysł, odbudowując flotę h an ­
dlową. Oalej no ta  ośw iadcza, źe Francja 
zarządziła okupację Ruhry wskutek tego, 
że Niemcy nie wypełniły żadnych swych 
zobowiązań, oraz dlatego, że kom isja o d ­
szkodow ań dala Francji prawo.

Niemcy wbrew trak ta tom  przeciw sta­
wili się za pom ocą gwałtownego oporu 
czynnego, kierów, przez Berlin, Draż przez 
przem ysłowców niemieckich, wbrew intere 
som Niemiec, kosztującego drożej Niemcy 
niż ivypełnienie zobow iązań Francja życzy 
zaniechania oporu jako przedw stępnego 
warunku nawiązania rokow ań, jednak o k u ­
pacja PędsPe trwała nadał. Ewakuacja będzie 
odbywała ’ stopniow o w m iarę ■ spłat, lecz 
warunki okupacji będą odm ienne od dzi­
siejszych

Francja co do Zagłębia Ruhry nie m a 
żadnych celów zaborczych. Term in sp łat 

, zależnym jest od dobrej woli Niemiec. Ż ą ­
dania Francji w żadnym razie nie przewyż­
szają zdolności płatniczych N iem iec.Fraritja 
dom aga się utrzym ania nadal ustalonej p o ; 
przednio sum y w wysokości 2ó miljardów’ 
m arek złotych, oraz ustalenia należności 
tytułem  długów międzysojuszniczych w wy­
sokości sumy, jaka będzie żądana od Frań- 
cji.

Francja, nie m ogąc przerwać akcji od ­
budowy jednocześnie nie może bez końca 
kontynuow ać jej na swój koszt W sprawie 
długów międzysojuszniczych, Francja nigdy 
nie zrzekała się obowiązku spłaty swego 
długu, co dotyczy zaś ustalenia definityw­
nego całości długu Niemiec, oraz ich zdol­
ności płatniczych, 10 ocena taka pow inna 
być dokonyw ana pęrjodycznie, o by wyzna­
czone Niem com  raty mogły być zm ieniane 
w zaieżnuści od ich sytuacji ekonom icznej 
drogą odpowiedniej uchwały komisji od ­
szkodowań. Po zaniechaniu biernego opo 
ru Francja jest gotow a zbadać sprawę p o ­
godzenia się i podżwignięcia ekonom iczne­
go Niemiec.

W szystkie uchybienia Niemiec stw ierdzo­
ne zostały  prze/, kom isję odszkodowań 
większością trzech głosów , należy jeszcze 
przypom nieć, że wierzytelności francuskie 
i belgijskie stanow ią 60 proc. ogółu w.erzy- 
telności sprzymierzonych. Francja gotowa 
jest zawsze w tych sprawach dyskutować 
przyjaźnie z Anglją oraz innem i sprzy­
m ierzeńcami, a także przypuszcza, że łatw o 
m ożna osiągnąć porozum ienie co do spłu-

._______ Nr tao (312)

protekcji córki, protegow anej przez w szech­
władnego gubernatora, wydostaje się z bie­
dy i niedostatku; dziać się zaczyna jaknaj- 
lepiej papie, mamie, siostrom , braciom . 
Po latach kilku, zawsze dzięki „protekcji44 
protegow anej córki, m ają już piękną nie­
ruchom ość i względną zam ożność. Lecz 
niem a niezam ąconego szczęścia tu na zie­
mi! Pięknego poranku  gubernator Beaiihar- 
nais zostaje pozbawiony swego stanowi 
ska i odw ołany do Paryża właśnie akural- 
gdy niebo obdarzyło go tylko co synem. 
Nie pom ogły nić zabiegi i zwfekania;" trze­
ba było wracać do Fraacji, zabierając, ro . 
zumie się, ze sobą panią Renaudin. N ato­
m iast m aleńkiego syna zostawiono do cza­
su na M artynice pod opieką pani K aspro­
we] Tacher de la Pagerie — skąd już wi- 
02ć, jak zażyłe stosunki istniały między 
obu rodzinami

Opuszczając wyspę, gubernator oddał 
ostatn ią jeszcze przysługę rodzinie swej 
protegow anej. B rata pani Renaudin Józefa, 
ożenił z dziedziczką bardzo pięknego n a ­
zwiska i wcale pięknej fortuny. Panna R ó ­
ża dc Vergers de Sannois pochodziła z je ­
dnej z najstarszych i najzamożniejszych 
rodzin kolonistów  antylskich. Dnia 23 
czerwca 1763 r. w malej mieścinie T rois 
llets powiła córkę, której na chrzcie św. 
dano imiona: Marji Józefy — Róży.

Była to przyszła cesarzowa Józefina.
C zesław  Jan k o w sk i.
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ty części długu niemieckiego, odpowiadają­
cej potrzebom na odszkodowanie, oraz w 
sprawie przekazania kcrmsji odszkodowań 
zbadanie sprawy drugiej części diugu n ie­
mieckiego oraz sprawy międzysojuszniczych 
długów wojennych. Francja nie przypuszcza; 
żeby Anglja mogła żądać sp ła ty  długów 
sojuszniczych przed spłatą przez Niemcy 
odszkodowań.

Aneks odpowiedzi francuskiej zawiera 
repliki Puim arego na poszczególne twief 

, dzenia noty angiełsk'ej, między innemi P o ­
incare stwierdza, ze stanowisko Francji w 
sprawie gwarancii jej bezpieczeństwa zo­
stało  całkowicie zniekształcone, oraz o ś ­
wiadcza, że gotów jest zbać .ć  sprawę z a ­
gwarantowania ' bezpieczeństwa, ale fakt 
udzielenia Pranej' gwarancji nie może p o ­
zbawiać jej nawet części słusznych praw 
do odszkodowań.

W rażenie w L ondynie.
WIEDEŃ, 22. 8. Z Londynu donoszą, 

że o wrażeniu jakie uczyniła tutaj ostatnia 
nota francuska, świadczą dwa w ypad łi : 1) 
polepszenie kursu franka na londyńskiej 
giełdzie, 2) opinja „Evenmg Standard", że 
dyskusja w kwestji legalności akcji fran­
cuskiej w Ruhrze. ulegnie w najbliższym 
czasie zmianie na dyskusję w kwestji mo- 
ratorjum i gwarancji „Manchester G u a r ­
dian* stwierdza Ważcy postęp w stano­
wisku Francji i przypisuje zmianę stano­
wiska Francji stanowisku jakie zajął lórti 
Curzon.

O nocie fran cu sk ie j w e W łoszech.
RZYM. 23, VIII. (PAT). Nota francu­

ska wystosowana do Anglji wywołała tu, 
odnośnie do części zawierającej obliczenia 
finansowe, niemjłe zdziwienie. Z obliczeń 
francuskich wynika, że Włochy mają o trzy ­
mać tylko 5 miljaidów jako 10 proc ich 
udziału. Włochy w tym wypadku nie otrzy­
małyby tego, czego słusznie się, domagają.

Katasrofa kolejowa.
Pociąg osobow y,,k tóry  wyszedł z jsptaa 

we środę o g. 7-ej min. 10 wiecz. d o  W arsza­
wy, na  to rze  L id a-S k rzy b o w ce  uległ w yko­
lejeniu się. W ykolejenie się ń as tąp iló  w peł­
nym  biegu i w skutek  teg o  pociągnęło  za 
so b ą  pow ażniejsze następstw a P odług in- 
formacyj, jak ie  zasięgnęliśm y w  w ileńskiej 
Dyrekcji Kolejowej, sku tk iem  w ypadku 11 
osób  zosta ło  rannych , 1 dziecko i jedna 
k o b ie ta  zabite. R annych um ieszczono w 
szpitalu  miejskim w L idń<v Bliższych 
szczegółów  brak, (A  W )

C hodzą pogłoski, iż pociąg w ykoleił 
się od złe nastaw ionej zw rohrcy , przez co 
skierow any zosta ł na znajdujący się obok 
u ruchom ionego  m ostu  na  N iem nie, '"most 
w stanie rem ontu .

Jakoby  trzy wagony Spadły z m o stu  
do rzeki, przyczem 40 osób  m iało ponieść 
śm ierć.

T E A T R P O L S K 1 (Lutnia)
D z i ś :

“Wielki Don-Juan"
koniedja rom antyczna B altona i D itrichsteina  

w ystępy K. J u n ^ t-Stępinitskiogo

TEATR LETNI (Ogród Bernardyński)

„Królowa F.oxtrotta‘‘ R.^stoui.
. . .  , „  L. M«giiiskiaj
Występy -. ^ Dowminit?..

P o cz .. o  godz. 8 w iecz'

Z Kowieńszczytsny.
W sprawie budżetu państwowego Litwy 

na rok 1924.
KO w N O Według urzędowego doniesie­

nia w dn. 3 sierpnia na posiedzeniu ga­
binetu- m in is tró w  odbyła się dyskusja ty­
cząca litewskiego przyszłego budżetu w 
wyniku jej G abinet M inistrów przyjął 
uchwałę, w której zostały wyznacz m e  wy­
tyczne linje polityki budżetowej— stosow nie 
do tych postulatów  projekt budżetu obecni 
się opracow uje przez m inisterstw a skarbu, 
handlu i przem ysłu. (W lLBl),

Bezpośrednia komunikacja pom iędzy  
Kłajpedą a Francją,

KO wNO. ja k  donoszą, francuskie T-w o 
Żeglugi „Co General T ransatlam ique“i„Com- 
pagnie W orms et C o“ w najbliższym cza­
sie zaprowadzą bezpośrednią komunikację 
pomiędzy Kłajpedą a portam i francuskiem u 
Dotychczas kom unikacja Litwy Kowień­
skiej z Francją Ityja dość utrudniona ze 
względu na przeładowywanie tow arów  w 
Gdańsku, M arjenburgu lub w Ejtkunach.

(WlLBl).

Emigracja do Ameryki przez Kłajpedę
KOW NO. Delegat litewski w Kłajpedzie 

stara ssę wszelkiemi środkam i skierow ać 
rucli em igracyjny litewski przez Kłajpedę, 
dotychczas bowiem wszyscy niemal emi- 
gram i z Kowieńsiczyzny jadą przez N iem ­
cy zatrzym ując się w portach angielskich.

(W lLBl)

Koleje w o b w o d z ie  k ła jpedzk im .
KOWNO. Koleje w obwodzie Kłajpedz­

kim są już całkowicie w rękach litewskich. 
Już zostały uporządkow ane i kursują po ­
ciągi osobdw e i pocztowe w krótce będą 
wprowadzone w ruch i pociągi towarowe. 
W celu ostatecznego zlikwidowania poprze­
dniego stanu udali się do Królewca przed­
stawiciele litewscy dla przeprowadzenia 
układów z niemiecką królewiecką dyrekcją 
kolejową. (W1L.B!).

W prowadzenie państwowego monopolu
spirytusowego na Litwie Kowieńskiej.}

KOW NO. N a jednem  z ostatnich po ­
siedzeń G abinetu M inistrów  uchwalono 
wprow adzenie m onopolu spirytusow ego w 
związku z ukończeniem  budowy kowien 
skfej fabryki rektyfikacji spirytusu Fabryka 
ta będzie w stanie jirzeprowadzić rektyfika­
cję do 5 miljonów stopni spirytusu, co 
stanow i ilość niewystarczającą, gdyż spoży­
cie spirytijsu na Litwie wynosi 12 z górą 
m .ljonów stopni rocznie. W celu w ystar­
czania zapotrzebow aniu m ają być założone 
podobne fabryki w Poniewiężu, ■ Telszach 
i 'Aołkowyszkach. Na tern sem em  posie­
dzeniu postanow iono zwiększyć akcyzę od 
spirytusu dla potrzeb leczniczych, gdyż o k a ­
zało się, że ze względu na taniość og ro ­
m ne było jego zapotrzebow anie. Wtedy, 
gdy pr*ed w ojną w ciągu roku wydawano 
na Kowienszczyźnie wszystkiego 3.000 s t o ­
pni dla potrzeb leczniczych, w latach osta- 
tnich I50.0u0 d?) 200 000 stopni- (WlLBl).

Ruch w porcie kłajpedzkim.
KOWNO, W ciągu iipca wpłynęło do 

portu kłajoedzkiego 207 statków  i okrętów: 
303 osobow ych--107—handlowych. 30 żę- 
glowców,— 17 m otorówek W edług przyna­
leżności państwowej statki te dzielą się w 
sposób  następujący: Niemieckich 119, ło ­
tewskich— 34, szwedzkich —24, kłajpedzki.h 
18 , duńskich— 3. francuskich— 1. gdańskich.

(WlLBl).

K R O N I K A .
WILEŃSKA.

— B an k ie t ku  czci M arszałka P iłs u d ­
sk iego . Wczoraj w salach domu oficera 
polskiego odbył się bankiet ku czci M ar­
szałka Piłsudskiego. I ierwsze przem ów ie­
nie w ygłosił jp. Aleksander. Chom iński, na­
wiązując do różnych faz działalności M ar­
szałka i o  refleksjach działalności tej na 
krańcach naszego kraju.

Następnie ząbierąli głos pp. A bram o­
wicz, Srudnicki Wacław, pani Makowska, 
pp Stażewski (imieniem robotników  ale 
akcentem  W ielkopolskim) ,i Kościałkowski.

Wkoficu zabrał głos p. Świaniewii z, któ- 
tego przem ówienie głębokie zrobiło w ra­
żenie na obecnych. Bez żadnych m om en­
tów wiecowych, w które obfitowały prze­
mówienia niektórych jego poprzedników, 
poruszył sprawy zasadnicze i ważr.e.

M arszałek Piłsudski odpowiedział, że 
chciał zawsze, aby Polska stanow iła twórczy 
czynnik histeryczny, a zakończy! życząc 
Wilnianom więcej śm iałości.

— T erm in  wypłaty pensy j u rz ęd n i­
ków państwowych. Wypłaty pehśyj urzęd­
niczych, poczynając od przyszłego m iesią 
ca, m ają być dokonyw ane w dwóch term i­
nach: 30 go, w zględnie 31-go i po 15 ym 
każdegtf m iesiąca w  pier wszym term in  e 
wypłacana m a być pensja zasidiiicza, o b ­
liczona wraz z wszelkiem i poprzcdniem i 
dodatkam i, w drugim  zaś dodatek  drożyź- 
niano-statystyczny, obliczony na zasadzie 
uch w ał komisji statystycznej, pow ziętych 
2 go i i6 -g«  danego  m iesiąca.

—  O djazd  pielgrzym ki. Dn. 26 b . m. 
o  gadzinie 1-ej wyjeżdża z Wiina p ie l ­
grzymka, zorganizow ana przez Ligę Ro­
botniczą, do Częstochow y, K rakowa i Za­
kopanego. Dyr. Kol. w celu u ła tw ie­
nia podróży pątnikom , przydzieliła 10 wa­
gonów  na przejazd w edług  taryfy ulgowej.

■ , (A. IN )
— Z a b a w a  Ljgi Ż eg lu g i Polsk ie j. W 

u<edzielę dnM 26 s ierpnia r. b. w og ro ­
dź e po-B ernardyńskim  odbędzie się zaba­
wa na  korzyść budow y floty polskiej. Ze 
względu na  tak  doniosły cel. z góry m o­
żna przewidzieć, że rezultaty b ęd ą  po 
myślne. Zaznąćzyć jeszcze należy, że zaba­
wa ta będzie  bardzu urozm aicona wielo 
m a atrakcjam i, między innem i będzie lo- 
terja  fantow a z cennym i fan tam i.— W szel­
kie datki i fanty na lo terję przyjm uje 
skarbnik  T ow arzystw a p. Szum ański ul. 
M ickiew icza 1.—

— N ow y urząd  pocztow y . IV ugwncji 
pocztow ej H udogaj, pow  . W ilno i w  u- 
rzędzie pocztow o telegr. Jo rdanów , pow . 
Myślenice, zap row adzono  służbę w H ud o - 
gaju telegraficzną i telefoniczną, a w J o r­
d an o w ie  telefoniczną.

T E A TR  i MUZYKA

— T e a tr  P o lsk i (Lutnia.) D ziś pora* o s ­
tatni k om ed jj Haltorfa i D ietrichsterna: „W ielki 
D on Juan”, z e  św ietnym  l i .  Junosza Stępow skim  
w ro li śpiewaka Jean Faurel.

Jutro prem jera „Banco" kom edji Savoir‘a z  
oierw szym  am antem  tea trów  w arszaw skich na c z e ­
le. W .ił.tuce b iorą udział pp. B oiidańska, H abrow- 
ska, W jrw icz-W ichrow ski, Milski.

— Teatr Letni (w  ogrodzie Bernar- 
nardyńsklm). D ziś w dalszym  ciągu operetka  
Sto lza  „królow a F oxtrotta‘\  która dzięki nadzw y­
czaj m elodyjnej m uzyce, eraz  ciekaw ej treści lib ­
retta zd o b y ła  so b ie  w ie la ie  uznanie- R olę ty tu ło  
w ą gra p Ladą R osińska. R olę K aw alera ae P ico- 
doro  odiworz> p M ieczj aław D ow m unt, który w 
■ ej oper e ice  pożegna W ilno. R esztę obsady tw orzą  
pp. JózeTciwieżowa, B ielicz, Józefow icz i M arjański.

W so b o tę  prem jera g ło śn ej 'o p e re tk i Rjslera 
„Wróg kobiet".

- Dyrekcji teatru L etniego udało  s ię  pozysk ać  
św ietną parę baletow ą pp. L eokadję N iem iźankę  
i p. R om anc M oraw skiego, baletm istrza opery  
D rezdeńsk iej, B erlińsk iej i osta tn io  Poznańskiej', 
którzy w op eretce  „W róg kobiet" od tań czą  tan iec  
„Normandzki" do m uzyki Liszta.

KRADZIEŻE i WYPADKI.

TEATR LETNI
W ystepjypożegnalne p. J. Redy.

Na pożegnanie publiczności wileńskiej, 
tó ra  go stale przyjm owało owacyjnie i 
arzyła oznakam i szczerego zadow olenia, 
.ybrał p. J. Redo ze swego bogatego ro- 
ertuaui role najstosowniejsze, a miąnowi- 
ie: hr. Boniego w „Księżniczce czardasza11, 
ir. Luksem burga w operetce tak zatytuło- 
yanej i hr. Daniela w „Wesołej wdówce".

O roli hr. Boniego i wysoce artystycz- 
lem jej odtw orzeniu przez znakom itego 
irtystę jużeśm y niedawno piśali, kiedy p. 
tedo w niej po raz pierwszy tutaj wystę- 
lówał, i nic nowego dodać nie możemy, 
'na jąć  już dobrze indywidualność artystycz­
ną p. Redy, nie wątpiliśmy, że rola hf 
.ukser.iburga najzupełniej się nadaje do 
;go środków  wykonawczych i oczekiwania 
asze nie tylko nie były zaw iedziony lecz 
ra p. Redy zjednała mu entuzjastyczne 
łklaski.

Jeżeli we wszystkich uprzednich rolach 
ył p. Redo godny niezwykłej sławy, jaką 
ię oadaw na cieszy, to niewątpliwie w ro- 

hr. Daniela daje artysta najszczytniejszą 
wą kreację, pod każdym względem, stając 
arówni z najznakom itszym i wykonawcami 
ej tak sym patycznej i wdzięcznej roli.

■Łatwo zrozumieć, że tak  świetne zakoń- 
ęnie całego szeregu wybornych występów

gościnnych pozostanie trwale w pamięci 
rozentuzjazmowanej Publiczności, która n a­
der serdecznie żegnała odjeżdżającego arty­
stę, wywołując go w ielokrotnie i zasypując 
kwiatami.

Z wykonawców, występujących jedno­
cześnie z p. Redem w rolach, w których 
jeszcześmy dotąd tych artystów  nie widy­
wali, dodatnio się wyróżnił p. Józefowicz 
jako Brissard w operetce „Hrabia Luksem ­
burg". P o  raz pierwszy widzieliśmy, p. R o ­
gi ńską jako „W esołą wdówkę“• Że taka 
wyborna artystka odtworzyła sw ą rolę z 
wdziękiem sobie właściwym i śpiewała 
ładnie to się rozum ie, wszakże zdawała 
się tego wieczoru nie tak dobrze-—jak  
zwykle —- g łosow o usposobiona. Bardzo 
dobrze wywiązał się z roli Rossiliona p. 
Józefowicz, chociaż partja ta trochę za 
wysoka dla ładnego i dźwięcznego głosu 
iego utalentow anego artysty. Cale przed­
stawienie „W esołej wdówki" • zdradzało 
chwilami, że niedostatecznie w ypróbow ano, 
ufając obznajom ieniu się artystów  z tern 
dziełem tak niezwykle popularnem .

„K rd low a F o .\ t ro ia “
* *

Wznowienie poniedziałkowe tej ładnej 
operetk i R. Stoiza, k tóra się duźem p o ­
wodzeniem cieszyła w zimie, w teatrze na 
Pohulance, mogło najzupełniej dowieść, że 
możemy mieć przedstawienie stojące na

prawdziwie vzysokim poziomie, ogranicza­
jąc się miejscowemi siłam i artystyczneini.

Czy to  jednak zdoła przekonać tę część 
publiczności, k tórej im ponują tylko nazwi­
sk a  artystów  przyjezdnych?..

Jużeśmy, w zimie—po prem jerze—stw ier­
dzili, że „Królowa F oxtro ta“ zasługuje na 
uznanie jej, jako jednej z najlepszych ope­
retek, i tym razem znaleźliśmy najzupeł­
niejsze potwierdzenie naszego pogląau. 
Treść i m uzyka bardzo dobre.

O p r ó u  roli m argrabiego, tutaj obecnie 
w ykapanej, po  raz pierwszy, przez p. hie- 
iicza, kióry grał ją  z urmarem artystycz­
nym, godnym  wszelkiego uznania, cała 
obsada pozostała bez zmiany i dala m oż­
ność artystom  wykazać ponow nie wszystkie 
swe Jawne zalety

Pani Rogińska w roli tytułowej była 
bez zarzutu, p . Murjański m oże zaliczyć 
rolę porucznika m arynarki, do najlepszych 
swych zdobyczy artystycznych. N iezrów na­
ny p. D ow m unt i v/vborni pp. Józefowi­
czowie wielce się przyczynili do pow odze­
nia operetki, .uóra przeszła z  dużem oży­
wieniem i była gorąco oklaskiw ana. Szcze­
gólnie dobrze były przygotow ane oba 
pierwsze akty.

O rkiestry i śpiewiem dyrygow ał bardzo 
dobrze p. Wiliński, a koncertm istrz p. 
Jadłow ker artystycznie g ra ł trudne ustępy 
solowe- na skrzypcach.

Michał JS ze tow kż '.

. -  W ykolejen ie pociągu , w  ubiegły po- 
m eim a iek  na stacji N ow ow ilejka p od czas w yco fy ­
w ania z e  szlaku  żw iro w eg o  w y k o le ił s ię  "paro­
wo/. z tendrem  pociągając za so b ą  platform y. 
W ypadków i. ludźmi i innych następ stw  nie było. 
IV tym że dniu na stacji B rześć 1 w yk o le ił s ię p a -  
io w o z , z przyczyn dotychczas niew yjaśn ionych , 
podążający do stacji B rześć  Centralny, w y k o le je ­
nie się  nastąpiło w ten  sp o só b , że  po zejściu  z 
sz y n  parow óz ten  przeb ieg ł je szcze  170 m etrów  
toru , zaryw ając się  w  ziem ię. ( A .w )

.Z a tru c ie  g rzybam i. Dn. 23 b. m, z a ­
truła się  grzybam i 6? letn ia Anna Jurcew iczow a  

iKalwaryjSIw 81) w ezw an y  na m iejsce wypadku  
lekarz p ogotow ia  po udzieleniu  p ierw szej p o m o ­
cy o d w ió z ł chorą do szp ita la  św . Jakóha.

7 ~  ^ g in ę ła  dziew czynka . Marja O siecka  
(A rrhdngielska 90) p ow iad om iła  policję o zagin ię­
ciu jej w ychow anki J1 letn iej Janiny Jankow skiej.

Z b łąk a n y  ch łop iec P olicją  7 -go  kom . 
/au7.vm ata m ałego c liłopaka A n ton iego  G ałosza. 
Który nie m oże  w skazać m iejsca  sw eg o  za m iesz ­
kania.

P&zu stw o , Józef PuśzKarnik (Z arzecze  
191 pow iad om ił policję, iż piekarz Stefan Q d w o -  
ucw sk i (A ntokó: 67), którem u dawał m ąkę n a  w y­
piek chleba, dn. V0 li. ni; w zią ł mąki w  ilości 10 
w ork ów  oraz wagi i w szy stk o  to  snrzeaał, a sam  
gd zieś znikł.

—  Opór policji. r o lic ja  :i g o  kom . zatrzy­
m ała za n ieo stro żn ą  jazdę doi ożkarza A. ł o s i a  
r a w sk ie g o  Przy zatrzym aniu ó w  osob n ik  sta t if 
opór  policji.

, K rad zież . Ws stacji o so b o w ej z wagunn  
"-ej klasy .Nś 9852 sk rad zion o  firanki.

2  CAŁEJ POLSKi
— W ycieczka Polaków  aincry  kańskich 

11 b. ni. przybyła-do Lwowa wycieczka p 
laków amerykańskich w  liczbie 14 osób 
pod przewodnietwer,] redaktora „Kurjern 
N ow ojorskiego" W ładysława wuszy. (Pat),

— K onkurs lo tn iczych  sam o lo tó w  
b ez  s iln ik ó w  w Nowym  T a rg u . Z p o ­
wodu złej pogody ora z  nieodpowiedniego 
wybrania terenu, k o n lu rs  został pr.-ęnk-.iony 
na .czas od 27 sierpnia ao  5 września do 
niiejscowości Czarna G óra pod Białką.

(Pat).
— E k sp o rt to w a ró w  łód zk ich  na d a - 

feki w schód. Pertraktacje w sprawie ekspor­
tu towarów łódzkich i-a daleki wschód są  
obecnie w toku. . Zam ów ienia na towary 
napłynęły z Charbiua i Szanghaju od tam ­
tejszych polskich towarzystw  handlowych 
Zam ów ienia opiew ają na bardzo wysokie 
sum y i dotyczą przeważnie tow arów  weł­
nianych i bawełnianych. (Aw.).

ZE ŚWIATA
— N ap ad  b andy tów  chińskich. Według 

doniesień R eu tera , chińscy bandyci n a p a ­
dli m iasto Han-Kou, podpalili szpital misji 
angielskiej, kośció ł katolicki oraz dzielni­
cę cudzoziem ską, poczem  sp lądrow ali 
m iasto. Miejscowy garn izon  po rozpaczli­
wej o b ro n !e. w  której stracił 8 zabitych, 
m usiał się wycofać z m 'asta ,

- -  Z e b ran ie  S tan icy  K ozacG ej. Dn. 19 
b. m. odby ło  się w Belgradzie zebranie 
kozaków, należących do stanicy m iejsco­
wej, pod przewodnictwem  atum ana Kuly- 
rina

— P ro p a g a n d a  z a  p o m o cą  film u . 
Berlińskie kinoteatry wyświetlają fiim pro- 
piigandystyczny, ilustrujący rzekom o akty 
gwałtu, dokonane przez Francuzów  na te­
rytorium  okupowąnem . Film częściowo 
składa się z obrazów fotografowanych po­
tajem nie na te rjto rju m  okupacji, częściowo 
zaś z obrazów  inscenizowanych specjalnie 
na tery torjum  Rzeszy. (Aw.)

— N afta  n a  S achalin ie . Japończycy 
przystąpili do intensywnej eksploatacji ko­
palń. naftowych w północnym  Sachulmie. 
P race prow adzone są pod ochroną w oj­
skową O trzym yw ana ropa ma być nader 
wysokiego gatunku. (Aw.),

— jYylew R angoonu  w p o łu d n io w e j 
B irm ie  wywołał niebywałą katastrofę. Z a­
lane zostały wszystkie plantacje ryżu, 
5.000 tysięcy mieszkańców nadbrzeżnych 
pozostało bez dachu nad głową,

— K a ta s tro fa  sam o ch o d o w a  w P ire ­
nejach . Dn. 14 bm wydarzyła się k a ti-  
strofa sam ochodow a w okolicach Tarbes 
(D epartam ent w ysokich Pirenejów). A uto­
bus wiozący turystów  spadł w przepaść 
koło S aint Sauveur, skutkiem  czego 25 
osób z pośród podróżnych poniosło 
śm ierć na miejscu.

BIURO LEŚNE PARCELACYJNE
J. LA STO r SK! B . ŚW 3ĘTG R2ECK I

W ilno ul. M ickiew icza, (Ś -to  Jerska) Nr. 42, ni.5.

Informacje od godz. 9 —10 i 5 —6 w .  
Szacowania leśne, parcelacje m ajątków  
ziemsk. wszelkie roboty miernicze: sp o ­

rządzanie, kopjow anie planów i in. j



4 $ i  O W O Ńi 1 5 6 (3 1 2 )

TELEGRAMI
Poważna sytuacja w Grecji.

ATENY. 22. §. (PAT.). S trajk general­
ny w całej Grecji wzmaga się. M imo ener­
gicznych zarządzeń ze sirnny  rządu zacho­
dzi możliwość rozruchów  oraz upadku ga­
binetu.

Wykrycie organizacji kom unistycznej
RZYM 23. 8. (PA T.) P ism a donoszą, 

ie  policja genueńska w ykryła biuro o rga­
nizacji kom unistycznej, zw iązanej z M o­
skwą. A iesztow ano kilka osób.

Zniesienie tajności map wojskowych.

WARSZAWA, 23. 8. (P a T.) M inister­
stwo Spraw  Wojskowych publikuje kom u­
nikat o  zniesieniu tajności m ap w ojsko­
wych. Nabywanie więc map, produkow a­
nych przez w ojskow y Instytut Gieografj- 
e/ny , jest dostępne dla każdego obywatela 
Rzeczypospolitej.

Wpływy polskie w przedsiębiorstwach  
górnośląskich,

WARSZAWA, 23.V1U. (A. w.). „G azrta  
Warszawska*1, podaje, że największe przed­
siębiorstw a na G órnym  Śląsku: Huta K ró­
lewska i Laury, m ają być przekształcone, 
wskutek zm ian zaszłych w posiadaniu ka­
pitału zakładow ego Towarzystwa, na T o ­
warzystw o polskie, z przeniesieniem  sie ­
dziby do Katowic i w arszaw y. Pociągnie 
to za so b ą  obsadzenie stanow isk kiero­
wniczych przez Polaków.

N ow a p artja ,
RZYM. 23,V111 (PAT). P ism a donoszą 

o tern, jakoby m iała pow stać tam  now'a

partja katolicko-sycylijska, przeciwstawiają­
ca sie partja „popolari®.

Odpowiedź belgijska
BRUKSELLA. 23.VIU (PA T). G abinet 

zaaprobow ał projęk* odpowiedzi na notę 
angielską.

W Mińsko „po polski goworit' wospre- 
szczajetsia®.

WARSZAWA, 23-8, (Aw), Z M ińska 
dochodzą wiadomości, że miejscowe s o ­
wiety uchw aliły, jako jeżyki urzędow tjB ia- 
łorusi, język rosyjski, białoruski i żargon 
O soby, zajm ujące, stanow iska oficjalne, 
li^dą zm uszone nauczyć się wszystkich 3 
języków urzędow ych. O języku polskim , 
którym  mowi znaczna ilość tam tejszej lud­
ności, zapom niano

Wielki K ongrts b. wojskowych.
BRUKSELA, 23-8. (Aw). W czasie od 

1-£o do 11-go września odbędzie się tutaj 
IV-ty Kongres b wojskowych walczących 
w szeregach crmji koalicyjnych w czasie 
od 1914 do 1918 roku, W Kunfire-ie wez­
m ą udział organizacje byłych wojskowych 
i inwalidów w państwach sprzym ierzonych 
łącznie ze Stanam i Zjednocz, Na porządku 
dziennym znajdu ją  się między innemi: 
spraw a utworzenia giełdy pracy, spraw a 
zaopatrzenia inwalidów w protezy, lek ar­
stwa, w ym iana wzajemna sierot po  pole 
głycii i t. d.

Jugosławia a Sowiety
RYGA, 22-8. (Pat). D onoszą z  Moskwy, 
że rząa Jugusław iański w yrazi! zgodę na 
wznowienie stosunków  handlowych i k o n ­
sularnych z Rosją Sowiecką, naw et przed 
naw iązaniem  oficjalnych stosunków  dyplo­
matycznych.

Francja nie nawiąże stosunków Kanalo- 
wych i  BoDzewją pr*ed dyplom atycznemu

M OSKW A, 23.VIU. ( a  w.). S enator de 
Monzie w wywiadzie z  „lzw ies:jam i“ oś 
wiadrzył, że wrażenia dotychczasowe z por 
bytu w Moskwie potw ierdzają jego przeko­
nania, iż n ie m oże być mowy o  stosunkach 
ekonom icznych francusbo-rosyjskich przed 
ustaleniem  norm  pohtyczno-dypiom atycz- 
nych De Monzie uważa za najbardziej wska­
zane zawarcie umowy między Francją a 
Rosją, analogicznej Jo  um owy duńsko- 
rosyjskiej. Umowa taka pow inna być za ­
w arta przed wyboram i do Izb Prawodaw ­
czych francuskich, które odbędą się w maju 
roku przyszłego. W prowadzanie bowiem 
tej kwestji do walki wyborczej nie byłoby 
wskazane.

Wierny sługa Sowietów.
MOSKWA, 23.VIłi. (A. w ). Patryarcha 

Tichon w ystosował ponow ne wezwanie do 
kleru, w lctórem oświadcza raz jeszcze, ze 
cerkiew nie chce mieć nic w spólnego z 
kontrrewolucją. P ow ró t do dawnego ustroju, 
czytamy w wezwaniu, jest wykluczony. C er­
kiew praw osław na uznaje i podtrzym uje 
w ładzę sowiecką, ponieważ niem a władzy 
niepoehodzącej od boga. Ceikiew zanosi 
modlitwy za Rosję i władzę sowiecką. Pod 
koniec wezwanie n a k h d a  na kler o b o w ią ­
zek wytłum aczenia wiernym, jak dalece 
cerkiew praw osław na wyzwoliła się od 
wpiywóW kontrrew olucji.

Podatki i długi Litewskie.
K O w Ń O . Według danych Centralnego 

Statystycznego Biura, na każdego m ieszkań­
ca przypada bezpośrednich i pośrednich 
podatków  2,48 dolarów , państwowego 
długu — 2,2ó dolarów . (WILB1).

WARSZAWSKA GIEŁDA
urzędow a 23 sierpnia b. r 

D olary . . . . . . .  248000
Franki trancuskie ‘ . 14000
Przekazy: NewYoiIc . 248.000
Berlin . . . . . . . O.Oóigt-0.0* 1
Londyn  ................................. I.I3i).000-1.200.00u
Paryż’ ......................................... U l'i0 -1  j8u0-l4150
jyiecjen , . . . . . ,151
Praga . . . . . 7.430
Belgja  ......................................... l l l iy o
Szwajcarja , . 44990

Tenclenrja zw yżk ow a i w yjątkiem  niem ieck iej

GDAŃSKA GIEŁDA
urzędow a 23 sierp n ia  b. r.

Marka p o lsk a  . . . . .  ln95-t'.0U5
P rzek azy;W arszaw a. . 199F -20rtj
N ew -Y oik  . . . .  . . 4788125-4761875
Londyn . . . . .  . 2 i 69562-,-2180437:,
Paryż . . .  . . 2 6 ł8 i0  - ?<i81ó«
P oznań  ................................. l(|i)5-.'00.5

BERLIŃSKA GIEŁDA 
urzędow a dnia M b. r.

Przekazy: N ew -Y ork . . . 5067300-5072700
L o n d y n    . 22942500-23057500
Paryż ......................................... 2832ó0-28i 710
W iedeń . . . . . . . .  7281-7310
Praga........... .............................................  149125-150375
B elgja . . . . . . .  >23440-224460
Szwajem  j a . ......................................... 917700 422500

T endencja sp okojna.

WILEŃSKA GIEŁDA.
Ruble z ło to  , . . . . 158000-154000- *54000
liś l. Pryw. Ranku Handl. 164000, luOOOO, lóuOOO

R e d a k to r
Stanisław Maekigwies.

O głoszenia, Przetarg,
Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądu Okręgow ego w

W i!nie'w  dniu 31 lipca 1923 r. pod Nr. 377 wciągnięto:

R. H. A, 1— 877. Firm ą: „S półka „A tłas“ J- Zajdelson i 
M. K. Efron". Siedziba w Wilnie przy ul, Zawalnęj pod Nr. 60. 
Przedm iot— sklep bław atny. Przedsiębiorstw o rozpoczęło swe 
czynności w dniu 27 lipca 1923 r. Spóinicy Jankiel Zajdelson 
i M owsza-Kopel Efron, zam ieszkują w Wilnie: pierwszy przv ul. 
Szopena pod Nr. 3 i drugi przy ul. Zawalnej pod N r 60. S po t­
ka firm ow a zaw arta w dniu 19 czerwca 1923 r, na term in 3-ch 
lat. Wszelkiego rodzaju umowy, weksle i zobowiązania, wj dawa­
ne w im ieniu spółki, winny być podpisywane przez obu spólni- 
ków łącznie.

Wydziai Rejestru Handl owego 
Sądu Okręgowego w wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A, Sądil Okręgowego w
Wilnie w dniu 31 lipca 1923 r pod Nr. 385 wciągnięto:

R. H. A. 1— 385. F irm a’- „Kazim iera Bobowicz®. Siedziba 
w Wilnie przy ul. G iedyminowskiej pod Nr. 64. Przedm iot— ■ 
sklep spożywczy. Przedsiębiorstw o egzystuje od dnia 29 września 
1919 r. Właścicielka przedsiębiorstwa Kazimiera Bobowicz z a ­
mieszkuje w W ilnie przy ul. G iedym inowskiej pod Nr. 6 ' .

W \dział Rejestru Handlowego 
Sadu Okręgowego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A. Sądu O kręgow ego w 
Wilnie w dniu 31 lipca 1923 r. pod N r. 390 wciągnięto:

R. H, A, 1— 390. F irm a: „Bengen Mejer®. Siedziba w Wil­
nie ul. w iłkom ierska pod Nr. 62 . P rzedm iot— sklep spożywczy. 
Przedsiębiorstw o egzystuje od 1918 r. Właściciel przedsiębior­
stwa Bengen M ejer zamieszkuje w Wilnie przy ul W ilkomierskiej 
pod Nr. 62.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgow ego w Wilnie.

Do Rejestru Handlowego Dział A. Sądu O kręgow ego w 
W ilnie w dniu 31 lipca 1936 r. pod Nr. 378 wciągnięto:

R. H. A. 1 -—3 7S. Firm a: „Buss Chaja Leja®. Siedziba w 
W ilnie.przy ul. Zawalnej pod Nr. 32. Przedm iot — sklep wód 
owocowych i wyroby tytoniow e. Przedsiębiorstw o egzystuje od 
1915 r. Właścicielka przedsiębiorstw a Buss Chaja Leja, za­
m ieszkuje w Wilnie, przy ul. Żawalnej pod Nr. 3?.

Wydział Rejestru Handlowego 
Sądu Okręgowego w Wilnie.

Szofostwo Isźynierji i Saperów D. O. K. 
111 w G ro d n ie  ogłasza n& dzień lu -g o  
w rześnia 1923 roku na godzinę 12-tą prze­
targ na:

A) Roboty przy rozbiórce burasów  b. 
Obozu Internowanych w T u  - h o l i ,  
przewozie uzyskanego z rozbiórki 
m ater-ału budowlanego i inw entarza 
do ram py naraaowczej w Tucholi,

. naładow anie na wagony, w yładow a­
nie w M oiódecznie i Krasnem i do 
wóz do miejsca budowy koszar,

B) R ekonstrukcję (odbudowę) n iektó­
rych budynków  pochodzących z T u ­
cho li w rejonie łM ofodeczna, -ze 
zm ianami wskazanem i w zatw ier­
dzonych przez M S. Wojsk, p ro je­
ktach i kosztorysach.

C) Roboty przy budowie koszar dla 86 
p, p, i 11 Dywizjonu 19 p. a. p. w 
Heienewle pod Motodecznem, na 
gruntach pokościelnych w v ołodecz- 
nie i w  Krusnem z zastosow aniem  
wszystkich m aterjałów  budowlanych, 
otrzym anych z rozbF  rki baraków  
w Tucholi

Wszystkie roboty,^ wskazane wyżej pod 
lit. A, B, C, stanow ić będą całość akcji bu­
dowlanej i jako takie będą oduane jedne­
mu przedsiębiorstwu.

Wszelkie bliższe wyjaśnienia, wysokość 
wadjum, w arunki ogólne, szczegółowe i 
techniczne, plany, kosztorysy śiepe i wy­
kazy robó t m ożna otrzym ać do wglądu w 
Kierownictw e Budowy Koszar dla 86 p. p. 
i 11-19 p. a. p. -W iino ul. Jagielońska Nr. 
8 1-sze pięiro, w godzinach urzędowych?od 
10-tej do 13

Oferty należy złożyć Według szczegóło­
wych warunków obowiązujących oferenta 
przy składaniu ofert, przed godziną 12-tą 
dnia 10 września 1923 r. w Szefostwie In* 
żynierji i Saperów  D O.K. Nr III w G ro d ­
nie, ul. 3 -go Maja Nr. 6, gdzie odbedzie 
się również przetarg. Szefostwo lnż. i Sap 
zastrzega sonie praw o dow olnego wyooru 
oterer.ia bez względu na najtańszą ofertę.

Szefostwo Inżynierji i Saperów  
D, O. K. III G r o d n o 

L. dz, 30 inż. A. B, 64.

Poszukuj* się dla Wilmitiytiiy anorgiomeg* i doś*fiadez**g* 

Architekta łub  Inżynisra budowlanego
dla prowadzenia ro b ó t budowlanych, 

m ającego rów nież d ośw iadczen ie  \v kierow aniu  
stolarnią m echaniczną. Oferty z życiorysem  i o -  
kreślen ien i żądanego w ynagrodzenia prosim y sk ie ­
row yw ać w prost pod adresem :
Zakłady Fabryczne ilo s se h la , Nowo -Wilejka k o ło  

VV i 1 n a.

D októr

Oskar Szapiro
(ul. Ad M ickiewicza 5) 

w rd e łł

M iło s iercl z i  u c z y  te] n i k o  w  
n a s zy c h

polecamy wdowę z inteligencji, z tro j­
giem małych dzieci, z których jedno 
chore nieuleczalnie, utrzym ującą m at­
kę staruszkę 89-cio letnią. Ofiary 
choćby jaknajm niejsze „dla biednej 
wdowy“ prosim y nadsyłać do Admi­

nistracji „Słowa®,

polecam y biedną 85-cio letnią starusz­
kę nie m ającą środków  do życia. 
Łaskawe ofiary przyjmuje Admini­
stracja „Słowa® lub bezpośredm o ul. 

G arbarska 16. Irena Boratyńska.

polecam y biednego, ociem niałego s ta ­
ruszka z chorą żoną (po operacji). 
Łaskawe ofiary proszę składać do 
Admin. „Słowa® dla „Ociemniałego®,

Biedna wdowa
dzinę, została okradziona z powierzonych 
jej pieniędzy, prosi więc litościwych ludzi o 
składkę pieniężną, gdyż takowe musi zw ró­
cić właścicielowi, lub stracić posadę. 

Łaskawe ofiary przyjmuje Adm inistracja 
„SŁOWA® dla „M. A."

KASMIENIE ZOŁC1GWE
H. H i s m o j e w s k i e g oZm iękcza i usuwa bez bólu 

C h o le K in a za
Ataki w zupełności u s ta ją  

OBJAW Y (początkowe). Ból w bokach i w dołku podsercow ym  (gdzie s c h o ­
dzą się żebra), Pobolew auie w w ątrobie. Skłonność do obstrukcji- Uryna c iem ­
n a  i m ętna lub też bezbarwna, jak woda, język obłożony. G orycz i kwas w u s ­
tach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenia w kiszkach.Bóle i zaw roty głowy. 
Silne zdenerwow anie. OBJAW Y (podczas ataków ). W dołku i w w ątrobie silny 
ból, który się rozchodzi ku stronic ty lnej—pasie, krzyżu i sięga aż pod łopatki. 
Wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak tchu oraz 
bó! w plecach i klatce piersiow ej (na przestrzał). N iekiedy wymioty żółcią,

dreszcze zim ne, poty, żółtaczka.
Bliższych informacji udziela Aptekarz fizjolog H. Mietnojewski Warszawa. 

Nowy Św iat 5, Skład głów ny 1. B. Segal Wiino.
Sprzedaż w Składach Aptecznych i Aptekach.

Restauracja „APOLLO" Oą rowskiego 5

s j j j  Z m i a n a  p r ó g  ra m u
G ościnne występy artystyczne 

Początek o godzinie 9-tej wieczorem.

P d  L f  n  S  T  CZYSTO 
U  M  5 ?  1  LNIANY

poleca najstarsza fabryka pokostu 
egz. od r. 1S+8

fi. KoGiołkiewiez i S-ka
W arszaw a. Jerozolim ska 18. Telef. 22-97

ALIMRO s iłARSZAin 
udziela porad. Przyj­
muje od 9 rano do 7 

wiecz, 
M ickiewicza 46— 6.

■ ygubiono tytr-czas.
zaświadcz, wyd. 

przez P. K. U, Wilno, 
na im. Antoniego Dra* 
guna. Unicw. się. —

R grO nom  - praktyk 
”  W ilnianin, przyby­
ły z Rosji, poszukuje 
dzierżawy niedużego 
m ajątku w pełnym  
biegu lub odpow ied­
niej posady jako ad­
m inistra tora  w roln i­
czo-leśnym  interesie 
Łaskswe oferty: Pod- 
brodzie, Z iem ia £fi* 
leńska, zaścianek Za - 
błocie dla P io tra Cze- 

paniś.

Po trz e b n e  n i e z -
w 1 o cz  n ie  m ie­

szkanie (ż pokoje z 
kuchnią) bez mebli. 
Łaskawe oferty: na ul, 
Zarzeczną Ms 7 m. 6.

D-r Med,
D. Zelduwlcz

z Moskwy. Spec. we- 
nerycz-, m oczopł., sy­
filis i skórne od 9— 1 
5—8 Mickiewicza 24-

Biuro nauczycielskie 
M. B ag ińsk ie j

W ilno. ul. ,!aj»iii[oflŁka7-8
Poleca nauczycieli, 
nauczycielki, bony, 

ochm istrzynie, aptecz­
kowe i ł p. O tw arte 

od 9-tej do 1-szej,

Wieczorowe Kursy 
M aturalne i przygoto­
wawcze im. P i o t r  a 
S k a r g i  w Wilnie, 
ul. św. jań sk a  Nr. 3. 
szkoła 1 piętro. (G o­
dziny urzęd. od 4 - -9  
popo ł.) wpi^y r.a n o ­
wy rok szk. iy23-24. 
1. Kursy gimnazjalne 
i realne do matury, 
przygotow awcze do 
egzam inów z ó-ciu i 
4-ch klas. II. Kursy 
ogólnokształcące (gru­
py do w yboru), in! 
form acje bezpłatnie- 
(Na odpowiedz piś­
m ienną znaczki pocz­

towe).

Nadleśnictwo D óbr 
Dolsk, poczta 

Maciejów, Wołyń, za­
kupi natychm iast jed­
nego żywego pahacza. 
Uprasza się o złoże­

nie ofert.

Młodzieniec z  5-cio 
klasew en; wy­

kształceniem , pozo­
stający bez środków  
do życia, przyjm ie ja ­
kąkolwiek pracę. Ł a­
skawe oferty sub.

,, Miód? icniec“

Wydawca: w  zastępstw ie współwłaścicieli — Stanisław M ack.ewicz. B ruk. 5  le k ie m  Subocz 2.


